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CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 58 gr., 
za iekisem 25 gr. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej, 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 


mniej 1 zł. 
konto czekowe P. K. o] 
Warszawa 65.070 
Ea 


| Wydawca: 


Helena Monsiorska. 


RUCHOM 


Cena biletu 50 gr. 
| — SOSNOWIEC, 


TANE 


Nakład 17.400 erzempia 
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Codziennie KINO I RADIO bezpiatne I 


Decyzja rady ligi w sprawie Wilna 
wypadnie na korzyść POISKI. 


Obrady parlamentu Świata. 


LLIGANO, 15.12 (wł.) Głosy pra- 
sy szwajcarskiej o wczorajszej dy- 
skusji, przeprowadzonej na posie- 
dzeniu rady ligi w sprawie polsko- 
litewskiej są pomyślne. Zarówno 
»Neue Zuricher ŻZeitung« jak i 
»Journał de Geneve« zaznaczają, że 
wystąpienie Waldemarasa spoikało 
się z ogólną niechęcią słuchaczy. 
»Neue Zuricher Zeiiung« w krótkim 
ariykule podkreśla, że upór Litwy 
uniemożliwia rozsądne rozwiązanie 
sprawy. sporu polsko- litewskiego. 


` Dziennik przypuszcza, że rada ligi 


rys 


nie będzie mogła wydać decyzji na 
dłuższą metę. Jest zresztą rzeczą 
z góry przesodzoną, iż decyzja ra- 
dy w sprawie Wilna wypadnie na 
korzyść Polski. 

PARYŻ, 158,12 (wł) Pisma ko- 


mentują nieprzychylnie przemówie- 
nie kanclerza Millera, zaznaczając, 
iż ton tego przemówienia pozosiaje 
w dziwnym kontraście z atmosferą, 
jaka towarzyszy obradom w Lu- 


gano. 

LUGANO, 15. 12. (wł) Mowa 
kanclerza przyjętą została przez 
przedstawicieli niemieckiej prasy 
nacjonalistycznej w Lugano z zado- 
woleniem. Niepokój budzi jednak 


fakt, że we wczorajszych rozmowach 


Brienda ze Stresemannem nie brał 
udziału Chamberlain. 

Prasa komentuje ten fakt w ten 
sposób, że sprawa ewakuacji i od- 
Szkodowań nie posunęły się na- 
przód i że nadzieje załatwienia tej 
sprawy są nikłe. 


Prace Kkomisyj sejmowych. 


Podkomisja administracyjna. 


WARSZAWA 15.12 (wł). Podko- 
misa administracyjna obradowała 
dziś nad projektem noweli o świadcze 
niach kościelnych. W dyskusji uchwa- 
lono szereg artykułów. 


Senacka komisja brawnicza. 


W dniu dzisiejszym senacka ko- 
misja prawnicza obradowała nad 
projektem ustawy o uwłaszceniu by 


łych czynszowników. Komisja przy- 
jęta projekt w brzemiu, uchwalonem 
przez sejm. 


Komisja budżetowa. 


Na dzisiejszem posiedzeniu ko- 
misji budżetowej toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusja nad budżetem 
ministerjum rolnictwa. Na zarzuty 
posłów odpow.adał min. Niezaby- 
towski. 


Telegramy rządów Boliwii i Paragwaju do ligi narodów 


LLIGANO, 15. 12. (Szw. ag. tel.) 
Jak wiadomo wczoraj wieczorem 
nadszedł telegram pos. boliwiiskie- 
go w Paryżu do sekretariatu ligi 
narodów, w którym rząd boliwijski 
wyjaśnia powody i rozwój obecnego 
kontlikiu z Paragwajem. Dziś rano 
rada ligi otrzymała telegramy rzą- 
dów boliwijskiego i paragwajskiego, 


które potwierdzają odbiór noty rady 
ligi narodów, przypominającej pań- 
stwom ich obowiązki, jako członków 
ligi. Obydwa rządy oświadczają, że 
chcą przedstawić sprawę prezyden- 
tom republik. Wczoraisza nota rządu 
boliwijskiego minęła się w drodze z 


-telegramem rady ligi narodów. 
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Fałszywe banknotyi monetyprzychwycono 
we Lwowie i w Łodzi. 


LWÓW 16. 12. Wydział śledczy. 


we Lwowie wpadł na trop afery fat- 
szowania banknotów 20 złotowych 
i monet 2 złotowych. W toku do- 
chodzenia zdołano ustalić, kto fal- 
syt'katy puszczał w ob'eg, nie stwier- 
dzono jednak, gdzie jest fabryka 
fałszywych pieniędzy i kto te pie- 
niądze faszował. ; 

Nici śledziwa prowadzą przez 


Lwów. Podobne dochodzenia o fał- 
szerstwo pieniędzy prowadzone są 
w Łodz, gdzie również przychwy- 
chwycono kilka podobnych  falsyfi- 
katów. 

W związku z tą aferą aresztowa- 
no we Lwowie Leję i Jonasa Liw- 
szyców, Wolfa Ditzhammera Marku- 
sa, a za puszczanie w obieg mo- 
net 2-złotowych Bajraka, 
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Fabryki „C. 6. Schóna", uł. 1-go Maja 21 — obok Sądu Okręgowego. — 3 


„Manufaktura widzewska” znów w płomieniach. 


Cena. nimeru 10 groszy. 


ERRARE 


ENNA ANEP E PZN 
B Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres redakcji i administra- f 
cii: Piłsudskiego Nr. 8, tele- jj 
fon 4-97, telefon mieszkania #8 
redaktora 6-92, telefon redak- § 
cji nocnej i drukarn 4-94. f 


Konio czekowe P. K.O.$ 
Warszawa 65.370 $ 


Maja 14, tei. 2-77. Ẹ 


Cena biletu 50 gr. z 
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Zgorzało doszczętnie trzecie piętro suszarni przędzy. 


ŁÓDŹ, 1512. Wczoraj około go- 
dziny 11 wieczorem wybuchł pożar 
w suszarni przędzy manufaktury wi- 
dzewskiej przy ul. Rokicińskiej. 

Pożar zauważył strażak fabryczny 
i naiycamiast zaalarmował kilka od- 
działów straży pożarnej, która ogień 
opanowała. . Mimo to spłonęło dosz- 


czętnie całe trzeciepieniro suszarni, 
wraz ze znajdującemi się tam drew-. 


nianemi szpulkami na nici i niektó- 
remi maszynami pomocniczemi. 

Jeststo w ciągu kilku 
drugi jaż pożar w widzewskiej ma- 
nufakiurze, 


Boliwia w pogotowiu wojennem 
Powołanie rekrutów i mobilizacja szpitali. 


NOWY JORK, 150. 12. Boliwijski 
sztab generalny zarządził powołanie 


"rocznika 1929. Czerwony krzyż zaś 


pogotowie pięlęgniarek w szpitalach 


~ 


studenci medycyny czekają na roz- 
kaz porzucenia studjów i wstąpie- 
nia do szeregów. 


Rzed Boliwijski określa wszy: 
stkie te zarządzenia jako konieczne 
środki ostrożności, wobec niebez- 
pieczeństwa grożącego ze Sirony 
Paragwaju, przyczem zaprzecza wia- 
domości o mobilizacji rezerwistów. 


Pożar w hotelu „Bristol“ w Warszawie 


Samochód straży ogniowej zderzył się z taksówką. 


WARSZAWA, 15. 12. Nocy dzi- 
siejszej około godziny 5 ej nielicz- 
ni przechodnie oraz pracownicy dru- 
karni na Krak. Przedmieściu 40 za- 
alarmowani zostali 

kłębami dymu i płomieniami 
jakie ukazały się wewnątrz fronto- 
wego lokalu »Cafe Bristol«e, mie- 
szęzącym się w tym samym domu, 
co/ i hotel. r 

"Na miejsce przybyła wkrótce 
sti aż. 

Tymczasem wewnątrz lokału ka- 
wiarni panował już taki dym i żar, 
że 
duże wystawowe szyby lagrawe 

pękały z hukiem. 

Jak się okazało, pożar wynikł 
tuż przy wejściu z pierwszej sali 
do sali butetowej, prawdopodobnie 
wskutek zaprószenia ognia lub od 
porzuconego niedopałka papierosa, 
od którego 

£ zatliły się portjery, 
a następnie drewniane oszalowanie 
przy murze, wreszcie 

zajęły się płomieniem i meble. 
Ogień musiał tlić się przez czas 
dłuższy. 

Lokal kawiarni, która została 
prawie zupełnie zdemolowana. jak 
również i szyby, nie były asekuro- 
wane. Właściciel »Cafe Bristol«, 
dyr. Szajetan i p. Czesław Radzi- 
szewski obliczają straty w przybli- 
żeniu na 

60.000 złotych 

W czasie pożaru przed »Bristo- 
lem« wydarzył się wypadek auto- 
mabilowy. 

Dorożka samochodowa nr. 1853 
prowadzona przez Zygmunta Pazika 
(Muranowska 12), jadąc z nadmier- 


—- s o 


ną szybkością, zderzyła się Z Nez 
mochodem Il go oddziału straży o 
gniowej »Chmurą«, która stała pizy 
zbiegu ul. Karowej i Krak.-Przed- 
mieścia. Zderzenie było tak silne, 
że przy samochodzie straży Ognio- 
wej zostały uszkodzone sztanga | 
oś, przy taksówce zaś zderzak imo- 
tor. Pasażer taksówki 58-letni An- 
toni Malesa (Muranowska 12) ude- 
rzywszy się o żelazne obramowanie 
auta, zranił się w czoło.  Rannego 
opatrzono w ainbulatorium  pogofo- 
wia- 


Deszcze i śniegi. 


Dziś: pochmurno, drobne opady 
(deszcz lub śnieg). Rankiem miej- 
scami mglisto. Chłodniej. Słabe 
przymrozki nocne w Wileńskiem i 
na południu. Słabe, nad morzem 
porywisie, wiatry północno-wschod- 
nie i północne. 


18-ta loteria państwowa. 
2-gi dzień—2-ga klasa. 


Zł. 56,000 na nr. 15575. 
Zł. 15,000 na nr. 56682. 
Zł. 1,000 na n ry: 107860. 155079. 


Zł 600 na nry: * 56516 119769 
127288 166458. 

Zł. 500 na nry: 19165 22655 
74262. 

Zł 400 na nry: 49924 77117 
97854 147025 149522 166249. 

ZA. 600 na nry: 5445 29564 
29376 39857 49591 5157a 57507 


79761 86514 85791 101825 1052/5 


112421 141999. 
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Katastrofalny 
wzrost bezrobocia 


w Niemczech. 


BERLIN, 15.12 (wł.) Prasa berliń- 
ska podaje dane statystyczne, stwier- 
dzające szybki wzrost bezrobocia. 
Liczba bezrobotnych w 1-ej poło- 
wie listopada wzrosła o 144 tys. 
bezrobotnych, w ciągu 2-ej połowy 
tego miesiąca powiększyła się po- 
nownie o 225 tys. i wynosi obecnie 
1 milj. 50 tys. 


Wzrost liczby bezrobotnych w 


ciągu 2 tygodni w Z-ej połowie li- 
siopada o 25 proc. wywołał pew- 
ny niepokój prasy niemieckiej. 


Wykrycie organizacji 
komunistycznej 


na Łotwie. 


RYGA, 13.12 (wł.) Policja poli- 
tyczna wykryła szereko rozgałęzio- 
ną komunistyczną organizację mło- 
dzieży, aresztując członków central- 
nego -komitetu iej organizacji. 

W całym szeregu miast władze 
skonfiskowały antypaństwową lite- 
raturę propagandową i szyłrowane 
listy z Moskwy, zawierające instruk- 


cje sekcji łotewskiej kominiernu. 
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Prezydent Hoover 


w Buenos-Aires. 


BUENOS-AIRES, 15. 12. (wł) 
Wczoraj wieczorem Hoover. przy- 
był do Mendory, w dniu dzisiejszym 
oczekiwany jest jego przyjazd do 
Buenos-Aires, gdzie poczyniono już 
przygotowania do jego przyjęcia. 


Partja rządowa w Rumunji 
uzyskała większość. 


BUKARESZT, 16.12 (wł) Wybo- 
ry w całym kraju odbyły się w naj- 
zupełniejszym spokoju. Wedle obli- 
czeń o godz 6 ej rano partja rzą- 
dowa uzyskała około 85 proc. o- 
gólnej liczby głosów. 


Skała runęła w dolinę. 


1 zabity — 6 domów zburzonych. 

RZYM, 16.12, W Lanciano odła- 
mana część skaly runęła w dolinę, 
burząc w Villa Santa Maria 6 do- 
mów. Jest 1. zabity i wielu rannych. 


Huragan na morzu 


Czarnem. 


MOSKWA, 16. 12. Na Czarnem 
morzu szaleje > huragan. Połączenie 
Odesy z Sewastopolem zerwane. 

Rosyjskie stacje radiowe przeję- 
ły kilka sygnałów $OS od znajdu- 
jących się w strefie orkanu okrętów 

Jeden z wioskich statków przy- 


iąt na pokład załogę rozbitego 80- . 


wieckiego parowca. 


Śmiertelny strzał oficera 
do szeregowca. 


TORUN, 15. 12. Z Włocławka 
donoszą: Przed kilku dniami na 
zabawie w Stow. urzędników pań- 
stwowych por. 8 pułku strzelców 
konnych. Teodor Mencel, podczas 
rozmowy z szeregowceni 14 p.p. 
Romanem Wichanem, strzelił do nie- 
go z rewolweru. 

"Ciężko rannego szeregowca od- 
wieziono do szpitala, gdzie po kil- 
ku minutach zmarł. 

Por. Mencla aresztowano. 


"9909992299 0 


Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia” 


$*009*+$9$99$ 


sprawę i Z 


0 utrwa! 


ik 


INT Z: = 


okoju w Europie. 


Najpierw ograniczenie zbrojeń niemieckich, a potem zniesienie okupacji Nadrenji. 


Na czoło zagadnień, jakiemi 
m. in. zajmować się będzie se- 
sja rady ligi narodów w Lu: 
gano, wysuwa się żądanie 
Niemiec szybszego, niż prze- 
widuje traktat wersalski opróż- 
nienia prowincyj nadreńskich. 


Sprawa ta i dla Polski po-, 
„siada szczególnie ważne zna- 


czenie. Francja doszła bowiem 
nareszcie do wniosku, że umo- 
wy locarneńskie nie są wy- 
starczającem zabezpieczeniem 
Francji, ponieważ atak na Fran- 
cję możliwy jest także od 
wschodu, t.j. od strony Pol- 
ski. Niemcy, naruszając zbroj- 
nie granice Polski, godzą rów- 
nocześnie w „prestige“ mocar- 
stwowy Francji, jako sojusz- 
niczki Polski, a nawetiw bez- 
pieczeństwo granic francuskich. 


Francja zdaje sobie dobrze 
tego, że nawet 
świeżo podpisany i przez Niem- 
cy t. zw. pakt Kelloga nie mo- 
że dać pełnej gwarancji w kie- 
runku zabezpieczenia granic 
francuskich i polskich, albo- 
wiem wiadomo aż nadto do- 
brze, że wszelkie traktaty i 
umowy Niemcy łamią przy 
pierwszej lepszej sposobności, 
uważając je wogóle w myśl 
tradycji Bismarka za bezuży- 
teczny „Świstek papieru“. 

O ile.chodzi o Polskę, to 
nawet poręczenie Anglii nie 
może stanowić dla naszego 
kraju całkowitej gwarancji, al- 
bowiem trudno na dłuższą me- 
tę wierzyć w stałość polityki 
angielskiej, która w ‘stosunku 


do nas zawsze odznaczała się. 


obłudą i chwiejnością. Dopóki 
Polska jest potrzebna Anglji 
celem trzymania w szachu Ro- 
sji, dopóty polityka angielska 
jest nieczułą na zachcianki nie- 
mieckie w kierunku rewizji gra- 
nic polskich. 

Gwarancią taką byłoby roz- 
brojenie Niemiec i to nie na 
papierze, ale rozbrojenie rze- 
czywiste i do sedna rzeczy 
sięgające. 

t Komedja: rozbrojenia Nie- 
miec ciągnie się już od pierw- 
szej chwili podpisania traktatu 
wersalskiego. Liczyniwszy po~- 
zornie zadość żądaniom państw 
koalicyjnych, Niemcy w. rze- 
czywistości bynajmniej się nie 


rozbroiły. 
Oprócz urzędowej liczby 
żołnierzy posiadają Niemcy 


potężną, tylko zakonspirowaną 
armję, w postaci całego sze- 
regu wyszkolonych militarnie 


rganizacyj, armję gotową w 


każdej chwili do uderzenia. W 
tajnych miejscach przechowują 
i w dalszym ciągu w tajemni- 
cy, fabrysułą różnego rodzaju 
broń i materiały wojenne. Bu- 
dują pancerniki, aeroplany, mo- 
gące być w każdej chwili do- 
stosowene do celów wojen- 
nych, a swój przemysł che- 
miczny Niemcy organizują w 
ten sposób, że na zawołanie 
zdolny on być może do fabry- 


kacji olbrzymiej ilości gazów 
trujących. Ostatni wybuch ga- 
zów trujących pod Hambur- 
giem odsłonił rąbek tej sztrasz- 
liwej tajemnicy niemieckiej. W 
budżecie niemieckim co roku 
figurują olbrzymie sumy na 
dalsze zbrojenia. 

_ Wszystkie dotychczasowe 
noty sojuszników, Niemcy zby- 
wały zawsze cynicznemi odpo- 
wiedziami, nie czyniąc ani jed- 
nego kroku w kierunku faktycz- 
nego rozbrojenia. 

Jeżeli zaś weźmiemy pod 
uwagę sam tylko teren zajętej 
przez wojska aljanckie Nadre- 
nji, której opróżnienie z tych 
wojsk ma być obecnie przed- 
miotem narad ligi narodów, — 
to okazuje się, że nawet na 
tem okupowanem  terytorjum 
Niemcy ani kroku nie iiczyniły 
w kierunku rzeczywistego roz- 
brojenia. Przeciwnie nawet, — 
na tem właśnie  terytorjum 
Niemcy najpilniej pracują nad 
stworzeniem siły zbrojnej, go- 
towej w razie potrzeby do na- 
tychmiastowych działań prze- 
ciwko Francji. 


Nie jest to twierdzenie, wzię- 


te z powietrza, albowiem udo- 
wodnił to swego czasu (prze- 
szło rok temu) w specjalnym 
raporcie gen. Guillaumat, na- 
czelny dowódca armji okupa- 
cyjnej w Nadrenji. Raport ten 
wywołał wówczas wielkie po- 
ruszenie wśród kół aljanckich. 

Teren Nadrenji ze względu 
na sąsiedztwo granicy francus- 
kiej jest przedmiotem specjal- 
nych starań militarnych ze stro- 
ny Niemiec. Nie oglądając się 
na traktat wersalski, ani na 
żadne zakazy, niemał w oczach 
wojsk francuskich Niemcy stwo- 
rzyły liczne organizacje przy- 
sposobienia wojskowego i pra- 


cują stale nad ich udoskonale- 


niem. W bezpośredniem są- 


„Siedztwie Nadrenji zostały po- 


budowane wielkie bazy lotni- 
cze, rozszerzono linje lotnicze 
i kolejowe, a nawet powiększo- 


no organizację 
krzyża. 
Rzecz jasna, 


czerwonego 


wcześniejszem opróżnieniu Nad- 
renji. Francja zdaje sobie do- 
skonale sprawę z rosnącej po- 
tęgi militarnej i ekonomicznej 
Niemiec i spodziewać się na- 
leży, że nie wypuści z ręki te- 
go ważnego atutu, a brzynaj- 
mniej nie zrobi tego przed cza- 
sem. 

Przemawiałaby za tem ostat- 
nia mowa Brianda, który na 
posiedzeniu parlamentu fran- 
cuskiego podniósł z całym na- 
ciskiem, że sprawa ewakuacji 
Nadrenji nie może być trakto- 
wana niezależnie od. sprawy 
ustalenia ostatecznej sumy re- 
paracyjnej. Dalej , poświęcił 
Briand obszerny ustęp kwestii 
dalszych gwarancyj bezpieczeń- 
stwa granic, w czem mieścić 
się muszą niewątpliwie i gra- 
nice polskie, jak dotąd ciągle 
kwestjonowane przez Niemcy. 
Jak te gwarancje niemieckie 
będą się. przedstawiać, łego 
Briand nie określił bliżej i to 
okaże jedynie najbliższa przy- 
szłość. ; 

Dla Polski słowna lub piś- 
mienna gwarancja jej granic 
nie miałaby zbyt wielkiej war- 
tości, o ile tę gwarancję wy- 
stawiłyby same Niemcy. Wia- 
-domo doskonale, że ¿Niemcy 
nigdy nie stynęły z poszano- 
wania pisanych traktatów. 
Najlepszą gwarancją dla 
Polski byłoby utrzymanie oku- 
pacji Nadrenji tak długo, do- 
- póki Niemcy nie przeprowadzą 
„faktycznego rozbrojenia. Fran- 
cuska „Straż nad Renem* jest 
jeszcze najlepszą gwarancją 
pokoju i najlepszem zabezpie- 
czeniem granic Polski. 

"Mężowie stanu, którzyby tę 
zasadę na d'uższą metę utrzy- 
mać chcieli. zasłużyliby . się 
najlepiej sprawie utrwalenia po- 
koju w Europie. EE 


Jerzy V, król Wielkiej Brytanii. 


Odwieczny isolidny loializm bry- 
tyjski przejawia się w sposób wymow 
ny za każdym razem, gdy W. Bry- 
tanja przechodzi przez kryzys lub 
przywdziewa żałobę. Lata płyną, 
czasy się zmieniają, a jednak tra 
dycjonalizm Albjonu zostaje zawsze 
niewzruszony, gdy chodzi © osobę 
monarchy, lub ideję imperjum. 

Wymownym dowodem tego są 
przejawy ogćlnego przejęcia się 
chorobą króla Jerzego V. Z najdel- 
szych Dominiów płyną do metro-: 
polji wyrazy przywiązagia. Niepokój 
i współczucie zcementowały w jed- 
ną wielką rodzinę całe imperjum 
Brytyjskie. 

Trzeba znać a fond patriotyzm 
angielski, aby zrozumeć wszystkie 
uczucia dumy i przywiązania, jakie 
budzi wyraz »the King«. »The King« 
jest symbolem jedności imberjum, 
wyraża wszystkie siły, współpracu: 
jące nad uirzymaniem i rozbudową 
wielkości i stawy Imperjum. Mówi 


Się o nim z respektem. 


Można w Anglji żartować z księ 


cia Walji, nawet krytykować go 
dość ostro, jak to było z Edwardem 
VIl przed jego wstąpieniem na tron.: 
Ale z chwilą gdy monarcha włożył: 
na głowę koronę, gdy stał się u-; 
święconym przedstawicielem W. Bry-. 


tanji, nikt się nie odważy już na to.: 


Jerzy V sprawował swą władzę 
w okresie historycznym pełnym mo 
mentów dramatycznych. Wyciągnął 
lojalnie konsekwencje z polityki 
twórcy wielkiej koalicji, Edwarda VII 
i wytrwał do końca na stanowisku 
obrońcy liberalizmu w chwili prze- 
łomowej dla całej Europy. 


Akcja króla lerzego V nie uwy- 
datniała się wyraźnie w Radzie 


państwa, w rządzie. Konstytucja nie. 


pozwalała na to. Ale wpływ jego za 
pośrednictwem doradców dawał się 
mimo io odczuć w polityce. 
Związany przepisami konstytucji 
król wypełnia je lojałnie, co jednak 
nie przeszkadzało mu wyrażać swej 
opinii i swych sądów w sposób jaw- 
ny. Jerzy V pojmował swe obowiąz: 


że w tych wa- 
" runkach nie może być mowy o 
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ki, jako daninę spłacaną ojczyźnie. 


W opinii, w pojęciu narodu je- 
rzy V jest jednym z gić wnychzakio- 
rów wielkiej wojny. Anglia widzi w 
Bim symbol konsolidacji wielkiego 
imperjum, które wyszło zwycięsko 
z olbrzymiej zawieruchy wojennej i 
utrzymało swe stanowisko wielkie- 
go mocarstwa światowego. 

Łatwo tedy zrozumieć uczucia, 
jakie budzi w Angji widmo zgonu kró 
ła W jego osobie wyobrażona zo- 
stała cała potęga, sława i blask 
największego lmperjum, jakie oglą- 
dała historja świata. ` 


Król poddał się operacji. 


LONDYN, 15. 12. (wł.) W związ- 
ku z podaną wczoraj wieczorein 
wiadomością, iż król Jerzy -poddał 
się operacji wypompowania wody £ 


OZ EADZZ ZY 


prawego płuca, przed pałacem zgro- 
madziły się tłqmy publiczności, aby 
przeczytać biuletyn. 

Oficjalny biuletyn, wydany o 
godz. 2250 stwierdza, że stan zdro- 
wia chorego jest zadawała ący. 


LONDYN, 15. 12- (wł) Biuletyn - 
o stanie zdrowia króla Jerzego, wy- 
dany dziś o godz. 10.45 rano stwier- 
dza, że król spał trochę w ciągu 
nocy. Stan lokalny infekcji zadawa- 
lający. Puls normałalny, ubytku sił: 
niema. ię 
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Wybory da izby przemyśi.-handiowej 


w Sosnowcu. 
Nieudolność, czy przediużanie wyborów. . 


Przeprowadzane przez p. inż. 
Kolasińskiego, jako komisarza rzą- 
dowego, wybory do izby przemy- 
słowo handlowej w Sosnowcu po- 


` czynaą niepokoić sfery zaintereso- 


wane. 

Przed niedawnym czasem pisa- 
liśmy o wysokich kosztach .wybo- 
rów które, pomimo, że wybory nie 
są jeszcze zakończone, wyniosły do 
tychczas około 50 tysięcy złotych.. 

Cała akcja wyborcza jest. pro- 
wądzona nader opieszale. Wszelkie 
wybory czy to do sejmu, czy do sa- 
imorządów miejskich mają ściśle o- 
kreślone terminy, których przekro- 
czyć komisji wyborczej pod żadnym 
pezorem nie wolno. 

W swoim czasie taki sam kalen- 
darzyk. wyborczy. został ustałony 
również przez główną komisię wy- 
borcżą do izby przemysłowo-han* 
dlowej. Wyznaczone terminy staty 
się jednak fikcją, a wybory zaczy- 
nają się przedłużać tak, że . dziś 
trudno jest jeszcze ustalić, kiedy się 
wreszcie zakończą. 

Do dnia 15 b. m. miały być do- 
konane wybory członków rady z 
poszczególnych organizacyj. Jak do- 


czas  wydaikowana, 


tąd jednak, żadna z organizacyj nie 
oirzymała w iej sprawie zawiado- 
mienia. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 

organizacjom będzie trzeba dać ter~ 
min wyborów członków rady, przy- 
najmniej 2 lub 5 tygodniowy, to 
okres wyborczy iuż uległ znacznemu 
przedłużeniu. 
- Dziwnem się również wydaje, że 
członkowie komisji wyborczej pra- 
wie wcale nie są informowani o 
biegu spraw wyborczych. Całą zaś 
akcją wyborczą kierują p. Kolasiński 
ze swoim pomocnikiem. Wybory 
trwają już 4 miesiące. Odnosi się 
wrażenie, jakby tu komuś zależało 
na rozmyślnem przedłużaniu wy- 
borów. ; - 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę po- 
kaźną sumę, jaka została dotych- 
skandaliczne 
wprost przygotowanie list wybor- 
czych, gdzie wiele firm zostało po- 
przekręcanych, a jeszcze więcej cał- 
kowicie pominiętych, to dziwić się 
zupełnie niema czego, że Sfery za” - 
inieresowane są wielce  zaniepo- 
kojone. 


Czestochowa siedzibą 


W sali posiedzeń rady miejskiej 
w Dąbrowie odbyło się nadzwyczaj- 
ne zebranie przedstawicieli klubów 
piłki nożnej kieleckiego OZPN. W 
zebraniu, któremu przewodniczył 
przedstawiciel PZPN, major Jachycz 
z Warszawy, wzięło udział 41 klu- 
bów, z któr:ch większość slano- 
wiły kluby z Radomia i Częstocho- 


"wy. Po zagajeniu uchwalono wnio- 


sek, uznający zebranie za roczne 
sprawozdawcze. ; 

Po sprawozdaniu z dotychczaso- 
wej działalności wywiązała się nie- 
zwykle ożywiona dyskusja, w której 
prawie wszyscy mówcy -ostro  kry- 
fykowali działalność byłych władz 


związku piłki nożnej. 


okręgu, która w rezuljacie sprowa* 
dziła tak fatalne stosunki i w du- 
żym stopniu Sszkodziła rozwojowi 
sportu. Następnie dokonano wyboru 
nowych władz okręgu. 

Prezesem zarządu został major 
Daniec z Częstochowy. 

Postanowiono również przenieść 
dotychczasową siedzibę związku z 
Sosnowca do Częstochowy. Nie 


mogąc przeciwstawić się tej uchwale, 


przedstawiciele klubów Zagłębia, 
stanowiący mniejszość zebranych. 
przy głosowaniu opuścili salę obrad, 
Zebranie zakończyło się © godz, 22, 
trwając 12 godzin. 


Po zabawie wśród wesołych niewiast 


Niemiia przygoda ślązaka. 


„ Niejednokrotnie już donosiliśmy 
o niemiłych przygodach, jakie spo- 
tykaży ślązaków przybywających po 
zakupy do Sosnowca, ostatnio zaś 
sad okręgowy w Sosnowcu rozpa- 
“yt jeszcze jedną sprawę, świadczą- 
cą, iż z przybyszów tych całe zastę- 
py naiwnych padają otiarą miejskich 
szumowin, czyhających na łatwy 


Cukiernia R. NEYA 


w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10. 


Uprasza -Sz. Klijentelę o wczesne 
zamówienia, 


W hurcie specjalny rabat. 


zarobek drogą kradzieży czy też 
oszustw. 


Do liczby tych naiwnych niewąt- 


pliwie zaliczyć należy 27-leiniego : 


mieszkańca  Roździenia, Andrzeja 
Flasza, z zawodu robotnika, który 
po wypiciu kilku »głębszycha dał 
się wciągnąć do mieszkania dziew- 
cząt ulicznych przy ulicy Pańskiej 26. 
Flasza czuł się tam wybornie, 
kiedy jednak po pewnym .czesie o- 
puścił towarzystwo, z przerażeniem 
spostrzegł brak 90 złotych, które 
miał ukryte w kamizelce. 
Pozostawszy bez grosza, Flasza 
odrazu wytrzeźwiał i pobiegł do ko- 
misarjatu, gdzie podzielił się swą 
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Sir. 3. 


Od czwartku 1ó do niedzieli 16 grudnia br. włącznie. 
Film ten podbił eały świat. Dramat w 12 akiach p. f. 


Kino 


„Nowości“ 


Bea. 


Nad program: 
Anons I 


W krótce ukażą się największe szlagiery p.t. 


SZPIEDZY 


rołach głównych: 


w 
Rudoif Klejn, Rogge: Wily, Tritzch i Gerda Maumus. 


Nad program: 
Anons! 


Komedia. 


Cienie Haremu, Mouiin Rouge I Brudne pieniądze. 
Ę Szczegóły w afiszach. i 


niemiłe przygodą z dyżurnym przo- 
downikiem. 

"W wyniku przeprowadzonych do- 
chodzeń, zasiadła na ławie oskarżo- 
nych przed sądem okręgowym 22-let- 
nia Stanisława Zawalska (Pańska 
26), kobieta o bujnej przeszłości 
kryminalnej, pod zarzutem okradze- 
nia Flaszy z trudem uciułanych 90 
złotych., 

Zawalska nie przyznała się do 


“winay i została uniewinniona, wobec 


braku dostatecznych dowodów jej 
winy, Flasza zaś chociaż niepocie- 
szony po stracie pieniędzy, bogat- 
szym został jednak o jedno doświad- 
czenie więcej. . 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Ferona 
Jutro: Wałerjana 


Wschód słońca 7.59 
Zachód k 5.24 


RADIO. 
KATOWICE. 


Piątek 14 — grudnia. 


15.45 Komunikaty polskiego zw. zrze- 
szeń gosp. woj. Śl. 

16.— Muzyka z płyt gramofonowych. 

16,50 Transmisja z Krakowa. a 

17,10 Wykład historji Polski. 

17,55 Odczyt pt. „Zywioły wschodnie 
na ziemiach polskich*. * 

18,— Transmisja koncertu popołudnio- 
wego z Warszawy. 

19,— Rozmaltości. 

19.20 Komunikat sportowy. 

19.50 Odczyt pt. „Piękno Renesansu na 
fle pejzażu italskiego*. 

19,566 Sygnał czasu z obserwatorjum 
warszawskiego. 

20,— Komunikat rolniczy. 

20,50 Koncert symioniczny z filharmonji 
warszawskiej. 

22,— Transmisja komunikafu lotniczo- 
meleor. i PAT. z Warszawy. 

22,50 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim. 


Ogólna. 


(o) Niema obowiązku posia- 
dania dowodów osobistych. Wo- 
bec pojawienia się w prasie wiado- 
mości o ustanowieniu obowiązku 
posiadania dowodu osobistego przez 
każdego obywaiela, min. Spraw 
wewn. Stwierdza, iż ani rozporzą- 
dzenie prezydenta Rzplitej, ani roz- 
porządzenie wykonawcze nie prze- 
widują obowiązku posiadania pasz- 
portów przez poszczególnych oby- 
wafeli państwa, lecz przyznają oso- 
bom, zamieszkalnym w gminie i 
tam meldowanym, prawo żądania 
od gminy wydania im dowodu o- 
sobistego, w celu nłatwienia legity- 
mowania się. 

Posiadanie dowodu osobistego 
jest tylko fakultatywne i uzależnione 
od życzenia poszczególnych obywa- 
teli, a więc - pozbawione  jakichkol- 
wiek cech przymusu. 


Z Kielc. 


(k) Sprawa śŚwiadeciw prze: 
mysłowych. Kielecka izba skarbo- 
wa podaje do publicznej wiadomo- 
ści przepisy, związane z wykupy- 
waniem świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych na rok 1929. 

Łącznie z powyższem zarząd o- 
kręgowego związku kupców (ul. 
Sienkiewicza 19) zawiadamia za- 
interesowanych, że jak w poprzed- 
nich latach, tak i obecnie biure 


związku załatwia wszystkie tę 
sprawy. 


(k) Zima i biedota. Pogoda na 
pewien czas się ustaliła. Jest przy- 
mrozek i śnieg. Na ulicach z jednej 
strony słychać gwar i śmiechy. Z 
drugiej strony wałęsają się nędza- 
rze bezdomni, nieprzygotowani je- 
szcze do przetrzymania zimy. 

Nie każdy przecież ma ciepłe 
mieszkanie i odzież, nie każdy jada 
choćby dwa razy dziennie.  - 

Tak to już jest na tym świecie. 


Z Sosnowca. 


(s) Posiedzenie nowowybranei 
rady miejskiej. Pierwsze organi- 
zacyjne posiedzenie nowuwybranej 
rady miejskiej odbędzie się w gma- 
chu magistratu, ul. Warszawska nr. © 
w sobotę, dnia 15 grudnia rb. o go- 
dzinie 8 wieczór, z następującym po 
rządkiem obrad: wybór przewo- 
wodniczącego rady miejskiej, wybór 
2-ch zastępców przewodniczącego i 
wybór 2-ch sekretarzy. 


(s) Posiedzenie zarządu m:a 
sta. Onegdaj w magisiracie o godz. 
5 po poł. odbyło się posiedzenie 
zarządu miasta, na którem zatwier- 
dzono 5 plany kanalizacyjne, udzie- 
łono T. LI. R. w Modrzejowie 200 zł. 
subwencji na prowadzenie szwalni; 
postanowiono wysłać ławnika Ber- 
gera na nadzwyczajne zgromadzenie 
kolonij dziecięcych w Busku; rozpa- 
trzeno dwie sprawy rekwizycji mie- 
szkań i uchwalono bezroboinym wy- 


płacić zapomogę w postaci artyku- 


łów spożywczych. 


(s) Bezrobotni i biedni otrzy- 
mają zapomogę na Święta. Ma- 
gisirat miasta Sosnowca, wzorem 
lat ubiegłych, postanowił zaopatrzyć 
na święta bezrobotnych i biednyca 
w artykuły spożywcze. Bezroboini 
nie pobierający zapomóg i biedni 
otrzymają artykułów Spożywczyca 
za sumę: 10, 15 i 20 złotych, a to 
zależnie od ilości członków rodziny; 
pobierający zaś zapomogi oirzymają 
artykułów spożywczych za sumę: 
7,10 i 15 złotych. 


WODZE ZZOZ TZT SAE EETA 
NA GWIAZDKĘ! 


W największym wyborze poleca 
znana firma A. MENDAKIEWICZA, 
bieliznę męską i damską, materjały 
na ubiory męskie, damskiei dziecin- 
ne. Kapy pikowe i gobelinowe od 
12 złotych, obrusy, szale, chusty, 
sweatry męskie i damskie, wełniane 
ubranka dziecinne, teczki, parasole, 
rękawiczki, chusteczki w najlepszych 
gatunkach, oraz wielki wybór piót- 
na białego i na poszwy. 

Sosnowiec, ul. Orla. 
(s) „Dyplomata wiejski, Dnia 
16 t. j. w niedzielę, w sali teatru 
miejskiego, siaraniem organizacji 
młodzieży TUR w Sosnowcu, zosta- 
nie odegrana 4 aktowa sztuka łu- 
dowa p: t »Dyplomata wieiski. 

Bilety wcześniej -nabywać można 
w magistracie (wydział finansowo 
podatkowy) u p. K. Szymańskiego, 
w dzień przedstawienia od godz. 5 
i pół po poł. w kasie teatralnej. 

Ceny biletów od 2 zł. do 50 
groszy. 

Początek przedstawienia o godz. 
7,560 w 'ecz. 

Sala dobrze ogrzena. 755 

(s) Likwidacy'ne "posiedzenie: 
ziazdu legionistów iP. O. W. 
Dziś o godzinie 7 wieczorem w sali 
magistratu odbędzie się pierwsze li- 
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kwidacyjne posiedzenie członków 
prezydjum komitetu zjazdu legjo- 
nistów i POW w Sosnowcu. 


(s) Z akcji ziemniaczanej. Ma- 3 


gistrat m. Sosnowca zaopatrzył na 
zimę bezrobotnych 1 biednych w 
ziemniaki. Ogółem wydano 4.567 
korcy ziemniaków za sumę 41.268 zł. 


"15 gr. Zaopatrzono 4.701 rodzinę. 


.Z Czeladzi. 
(c) Ządania mieszkańców ul. 


"Szpitalnej zostaną uwzględnione, 
CW jednym z ostatnich numerów nay 


szego pisma w artykule pod tytu- 
łem »Słuszne domagania się miesz- 
kańców ul. Szpitalnejć wskazaliśmy 
na  pokrzywdzenie mieszkańców 
wspomnianej ulicy przez poprzed- 
nie zarządy, a jednocześnie ZWTÓCI- 


"liśmy się z apelem do obecnego 


zarządu o uwzględnienie słusznych 


żądań ' pokrzywdzonych  miesz- 
kańców. | 
Obecnie dowiadujemy „się, że 


ı wspomniane bolączki zostaną wkróf- 


` tlenia ulicy, 


Í 


1 


I 


$ 


mann 


ce usunięte. Jeszcze w b. roku zo- 
staną wszczęte prace celem OoŚwie- 
a pna przebiukowanie 
jezdni i uzdrowienie wodociągów 
została wstawiona odpowiednia Su- 
ma do budżetu na następny rok. 


(c) Siuszne zarządzenie urzę- 
du wojewódzkiego. Do roku 1927 
gruntami gromadzkiemi administro- 
wał magistrat. Po obięciu rządów 


"miasta przez komunistów, właścicie- 


le gruntów oświadczyli że dochoda- 
mi z gruntów gromadzkich tylko o- 
ni mogą rozporządzać i w tym ce- 
lu powołali do życia komitet. 
wołany komitet do. dnia dzisiejsze- 
go przejmował dochody w sumie 
kilkumastu tysięcy zł. rocznie i Toz- 
porządzał niemi według swojego 
uznania. 

Sfan iaki stawiał zarząd miasta 
w kłopotliwem położeniu, gdyż znacz- 
nie zmniejszał dochody i nie pozwa- 
łat na rozwinięcie szerszej akcji 
spolecznej, lub inwestycyjnej, idącej 
po linji interesów całego ogółu. 
ostatnich dniach urząd wojewódzki, 
opierając s'ę na odpowiednich aktach 


"i ustawach przywrócił magistratowi 


prawa do spornych terenów. 
Mieszczanie niezadowoleni z ta- 


| Cukiernia R. NEYA 
i w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10. 
poleca A 
_ niezrównanej dobroci torty, 
cukry, herbatniki 
po cenach możliwie niskich. 
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p 9 
Kto zamordował | 
Ą. 

Wysłuchawszy rozmaitych na ten 
temat komentarzy moich  wspólni- 
ków, poszediem do p. Gryce, który 
mnie prosił, abym go uwiadomił 
jaknajspieszniej o treści testamentu. 

— Dzień dobry — rzekł na po- 
witanie, 

Lecz trudno byłoby określić, czy 
słowa te powiedziane były do mnie, 
czy też do biurka. 

— Zechciej pan ssocząć — rzekł, 
wskazując mi krzesło, obok siebie. 

— Przyszedłem się dowiedzieć— 
mówiłem — jakie jest pańskie zda- 
nie o testamencie i o możliwym jego 
wplywie na przebieg sprawy. 

— A pan, co o tem myślisz? 

—- Mnie się zdaje, że rozporzą- 
dzenia tego testamentu nie zmienią 
kierunku opinii publicznej. Ci, któ- 
rzy uważają Eleonorę za winną, są- 
dzić będą, iż mają większe jeszcze 
prawo wątpić o jej niewinności; ci 
zaś, którzy dotychczas jej nie posą- 
dzali, uznają, że nieznaczna stosun- 
kowo suma, jaka jej przypadła w 
udziale, stanowi niedostateczną po- 
budkę do tak potworne; zbrodni. 


— Czy słyszałeś już pan krążące 


Po- 


Krwawa rozprawa 


policjanta 


z pijanym awanturnikiem. 


Protest radnych żydowskich. 


Onegdaj na ulicy Jasnej w Będzi- 
nie liczni przechodnie byli świadka” 
mi krwawej awantury, którą wywe- 
łał Szyja Szuster, Zamkowa 15, 
znany policji, jako paser. Całe zaj- 
ście rozpoczęło się od tego, że Szy 
ja Szuster, będąc w stanie pod- 
chmielonym zaczepiał przechodniów, 


wymyślając im, a w końcu uderzył 


laską niejakiego Sendeka, nabijając 
mu guza na głowie. 


Posterunkowy Toba, pełniąc na 
tym odcinku służbę, został zawia” 
domiony o harcach pijanego Szu- 
stra, udał się więc natychmiast, a- 
by go uspokoić. 

Na zwróconą mu uwagę, Szu- 
sier rzucił się z kijem na policjanta, 
a następnie dwukroinie posterunko- 
wego Tobę powalił na bruk. 

Wówczas posteruńkowy Toba w 
obronie własnego życia użył broni, 


Będzinie. 


zadając napastnikowi dwa cięcia 


szablą w głowę. 

Epiiog całego zajścia ostatecz” 
nie znalazł się w komisarjacie, po- 
czem ranionego Szusira odwiezio- 
no. do szpitala powszechnego w 


Po tym wypadku zaczęły krążyć 


wersje, że wskutek odniesionej rany 


Szuster umarł. Jak się jednak oka- 
zuje, zdrowiu jego mie zagraża nie- 
bezpieczeństwo. 

W związku z powyższym -Zzaj- 
ściem delegacja złożona z radnych 
żydów była u prezydenta  Michia 
fu pow. komendanta policji nadk. 
Kozielewskiego, gdzie zostało zło- 
żone oświadczenie protestujące prze- 
ciwko nieprawnemu użyciu broni. 
pizez policjanta. 7 ; 

Taki sam protest delegacja ży- 
dowska wysłała do. klubu żydow= 
skiego w sejmie. 


RIAA WZT 3 


-Furman na wódkę, a koń na spacer. 


Wojowniczy obywatel Zagórza odpowie przed sądem. 


P. Jóżef Siebielak z Zagórza, 
właściciel wozu i konia, od dłuższe” 
.go już czasu wozi do Sosnowca i 
Będzina węgiel na sprzedaż. 

Interes idzie dobrze, więc p. Sie- 
bielak często urządza sobie solidne 
libacje w gronie swych przyjaciół. 

Ale jak to zwykle bywa, że tam 
gdzie jest libacja, nie może się prze- 
cież obejść bez jakiejś więcej lub 
mniej ciekawej: przygody. Tak samo 


-stalo się i z p. Siebielakiem. 


Onegdai próżnym wozem przy- 


jechał on z Sosnowca do Zagórza.. 


Włeścicie! wozu był kompieinie za- 
lany, uważał jednak, że to jest jesz- 


cze stanowczo za mało, wobec cze- 


go wóz z koniem zostawił przed 
piwiarną, a sam ze spotkanymi Ko- 
legami udał się do piwiarni. 


kiego obrotu rzeczy, skierowali spra - 


wę na drogę sądową. 


. (c) Koncert „Lutni“ na „Sa- 
turnie“. W dniu 16 bm. (niedziela) 
w sali klubu tow. »Saiurn« będzie 
koncertować tow, śpiewacze »Lut- 
nia« z Bobrownik. Dochód z kon- 
certu przeznacza się na P. C. K. 


o tem zdania? Jaxi jest sąd osób, 
z którymi pan rozmawiałeś? 

— Ze przyczynę morderstwa na- 
leży szukać w nierówności zapisu. 

P. Gryce zaczął się przypatrywać 
szufladkom od biurka. 

— Czy to panu nie daje do my- 
ślenia? — spytał. 

— ..Do myślenia? Nie rozumiem 
pana. Od trzech dni wciąż © ' tem 
myślę... 

— Och! przepraszam, nie chcia- 
łem pana obrazić. Czyś pan widział 
p. Clavering? - 

— Widziałem go; tylko tyle. 

— Czy dopomożesz p. Harwell 
do ukończenia dzieła p. Leavenworth? 

'— Skąd pan wiesz o tem? 

Uśmiechnął sią. 


— Istotnie, miss Leavenworth 
prosiła mnie o to, jak o łaskę — 
dodałem. 


— Co za czarująca istota! — za” 
wołał Gryce i przechodząc znowu 
do zwykłego, chłodnego tonu, rzekł: 
— Mister Raymond, będziesz pan 
miał sposobność rozejrzeć się w sy- 
tuacji. Chciałoym, abyś pan przede- 
wszystkiem zbadał dwie rzeczy: naj- 
przód jakie stosunki zachodziły po- 
między temi paniami i p. Cłavering? 
A więc zachodziły stosunki? 

" — Niewątpliwie. A powtóre: jaki 
jest powód rozterki, istniejącej po- 
między kuzynkami? 

Wstręt mnie przejął. 


t 


się da, 
chetnej; pańską 
jemnie, wyszukiwać drogi podstępne. 
Wiem, co przystoi gentełmanowi. 


kie są wieści o Hannie? 


Koń pozostawiony bez opieki. 
stał kilka chwil spokojnie, lecz wi- 
docznie głód i przeimuiące zimno 
zaczęło mu dokuczać, gdyż ruszył 
z miejsca i rozpoczął wędrówkę po 
całym Zagórzu. 


Niewiadomo iakby się ta wędrów- 
ka skończyła, gdyby nie policja, któ- 
ra zauważywszy błądzącego konia 
przyprowadziia go przed posterunek. 


Kiedy Siebiełak ziawił się na po- 
sterunku, zamiast podziękować po- 
licji za opiekę nad_ koniem, rozpo- 
czął awanturę, nie żałując epitetów 
pod adresem policji, 

Na awanturnika policja spisała 
doniesienie i sprawę przekazała wła- 
dzom sądowym. 


Z Dąbrowy. 


` (d) Nieudane oszustwo. Przed . 
dwoma tygodniami, do sklepu tytu- 
niowego Bałesławy Mindelvwej w 
Dąbrowie (Dąbrowska 12) przyszedł 
jakiś nieznany osobnik i zażądał 
próżnej drewnianej paki po papie- 
rosach. 

Właścicielka mając kilka takich 


P. Gryce wyznaczał mi niecną 
rolę szplega w domu kobiety uczci- 
wej. Jakże mogłem pogodzić to z 
mojemi ipstynktami gestelmana? 
Czy nie widzisz pan przy- 
zwoitszegoe sposobu dla zbadania 
tajemnic tego domu? Niepodobna 
mi przyjąć na siebie roli szpiega. 


P. Gryce brwi zmarszczył. 
— Gotów jestem —  ciągnąłem 


dalej — dopomagać panu Harwell 
do przygotowania dzieła p. Leaven- 
worth do druku. Nastręczę panu 
Clavering sposobność poznania się 
ze mną; skorzystam ze zwierzeń, 


-które miss Leavenworth zechce mi 


uczynić; lecz podsłuchiwać pode- 
drzwiami, używać podstępów i wy- 
biegów, niegodnych genteimana, tego 
za nic w świecie się nie dopuszczę. 
Moją rzeczą będzie wykryć to, co 
na drodze otwartej, szla- 
-—— grzebać pota- 


— |nnemi słowy, 
legawcem, 


pan będziesz 
ja — kretem. Doorze. 


— A teraz powiedz- mi pan, ja- 


- 


— Nie ma żadnych. 
Owego wieczora, wychodząc Z 


biblioteki, gdzie przez godzinę by- 
„łem zajęty z p. Harwell, 
na s 


spotkałem 
dach w sieni miss Mary. 
Po zachowaniu jej daia poprze- 


dniego mogłem się spodziewać, że 


$ 


h A a m ; 
| Cukiernia R. NEYA 
|w Sosnowcu, Kościelna 1. Tei 5-10. | 
przyjanuje wóz 
wszelkie zamówienia 


w zakres cukiernictwa 


próżnych pak, chęinie się zgodzła 
na sprzedaż. 

Terg w targ i sprawa kupna w, 
krótkim czasie została załatwiona. 

Paka  zosłata  opakowana -w 
papier i nieznany jegomość, żeenając 
bardzo uprzejmie wiaściciełkę, wy” 
szedł na ulicę. - i ; 

Po pewnym czasie, właścicielka 
ku niezmiernemu swemu Zdziwieniu 
zauważyła, że kupiona przez niezna + 
nego jej.osobnika paka, leży obok 
koniuaru, natomiast znajdująca Się 
tam druga paka z papierosami zai- 
kła bez śladu. ~ i 

Gość przez omyłkę zabrał wi- 
docznie nie swoją paczkę. Zrobił się 
krzyk, rwetes, znalazła się i policja, 
która po wysłuchaniu przebiegu ca- 
łej sprawy, rozpoczęła dochodzenie, 
niedające narazie pozytywnych te- 
zultatów. 

Dopiero wczoraj udało się wpaść 
policji na frop oszusta, Którego, ar. 
resztowano. 

> Jest nim mieszkaniec. Zagórza 
Leon Szymonowicz (Kordon). 

Oszusta policja oddała do- dy- 
spozycji sędziego śledczego. 

(d) Uikrócić wybryki rozwy= 
drzonych wyrostków. Formalną 
plagą mieszkańców Gołonoga i 0- 


„kolie jest klika skandalicznie za- 


niedbanych pod względem wycho- 
wawczym nieletnich wyrostków, «ló- 
rych wybryki wzbudzają niesedno- - 
krotnie wśród mieszkeńców sirach, 
nawet o swe życie. 

Banda tych rozwydrzonych chło- 
paków, synów mieszkających w -o> 


kolicy robotników, pod dowództwem ~ 


jednego z pośród siebie wybranych, 


udaje się na pola między Dąbrową 


i Gołonogiem i huiajże dusza... 

Jak słychać z ust licznych świad- 
ków scen, odgrywających się na 
wspomnianych polach, dzieją się tam 
rzeczy, © których ze względu na 
wielce drastyczną stronę opisać nie 
możemy. - 

Na przejeżdżające osobowe po- 
ciągi urządzają sposobem »indyj- 
skim« jakgdyby napady, podczas 
których krzyczą niemiłosiernie, a 
zdarza się też rzucanie kamieniami 
w pociąg. 

Wczoraj naprzykład do przedzia- 
łu 5 klasy został wrzucony dość 


zechce dziś ze mną się widzieć, lecz 
zdziwił mnie sposób, w jaki wszczę- 
ła rozmowę. , 

—.Mr. Raymond — rzekła z wi- 
docznem zakłopotaniem— chciałabym 
zapytać pana o coś. Sądzę, że od- 
powiesz mi pan szczerze, jak brat— 
szepnęła, spoglądając na mnie z pod 
spuszczonych powiek.— Słowa moje 
zdziwią pana może, ale nie mam 
czyjego zdania zasięgnąć a "tak mi 
ciężko na sercu. Mr. Raymond, po- 
wiedz mi pan, czy można popełnić 
coś bardzo złego, a potem być do- 
brym ? 

— Zapewne 
się żałuje błędu. 

— A jeśli to było coś więcej, niż 
błąd, jeśli to była krzywda — czy > 
myśl o tem, żeśmy ją wyrządzili, 
nie zatruje nam życia całego. . 
To zależy od rodzaju krzywdy 
i od jej skutków. Jeśliśmy niepo» “ 
wrotnie pozbawili szczęścia bliźnie- 
go, to i sami go już nie zaznamy, 
choć możemy winę naszą zmazać 


— odparłem — jeśli 


dobremi uczynkami. 


— Ale czy koniecznem jest dla < 
zgładzenia winy przyznać się do niej? 
Czy można bez tego uczynić zadość 3 
sumieniu ? a 
| — Tak, jeśli tylko wyznanie nie 1 
jest koniecznem dla strony pokrzyw= 
dzonej. Ę 

c. d. n. 


Cukiernia R. NEYA 
w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10. 


poleca 
A wielki wybór pierników 


na nadchodzące A > 
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 


epory kamień, który dzięki tylko 

szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, 

że w przedziale nie było nikogo, 

LI miewyrządził nikomu, oprócz wybicie 
E szyby, żadnej krzywdy. Ri 

Może wczorajszy wypadek zwró- 

ci uwagę policji, która zajmie się 

-~ zlikwidowaniem tego rodzaju wy- 

5 bryków, pozostających bez opieki 

; wyrostków. 


Z Zawiercia. 
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(z) W sprawie wydziału hipo- 


feeznego. Wczoraj w sądzie poko- 
ju w Zawierciu odbyła się konfe- 
rencja z udziałem: sędziego Czapu- 
towicza, prezydenta Klepy, komisa- 
"rza Łaskiego 
skiego w*sprawie założenia w Za- 
wierciu wydziału hipotecznego. Po- 
ianowiono poczynić kroki, aby 
wydział hipoteczny został utworzo- 
ny na mie'scu. 


Prezydent Klepa imieniem miasta. 


obiecał dostarczyć lokal, gdzie 
pomieścić będzie można przyszły 
wydział hipoteczny. >. 

(z) Budżet miejski na rok 
1929/80. Budżet miejski na rok 
1929/50 został całkowicie wykoń- 
czony i jest obecnie rozpatrywany 

' ma posiedzeniach zarządu miasta. 

i Budżet ten wynosi 1,500.21 złotych. 


. telefonów. Telefony zawierckie sta- 
nowią przedmiot ustawicznych skarg 
ze strony abonentów. Na połącze- 
nie czekać trzeba całemi kwandran- 
sami. Możeby kierownictwo pocz- 
ty zaradziło temu anorimalnemu sta- 
stanowi rzeczy. ` à 7 


— (z) Mosty przy ul. Włodow- 
skiej. Wczoraj komisja robót miej- 
skich dokonała odbioru mostów 
przy ul. Włodowskiej od górnoślą- 
skiego towarzystwa budowlanego. 
Mosty te rozpoczęte na wiosnę zo- 
stały obecnie ostatecznie wykoń- 
czone. 


(z) O posesję p. Morawca. Dłu- 
gotrwały spór budowlany pomiędzy 
dr. Loewenstejnem a p. Morawcem 


- — Na dworcu kolejowym w Wilnie 

zdarzył się karygodny, wymagający 
jak najostrzejszego napiętnowania, 
incydent. 

Do wagonu, którym odjeżdżał 
do Rzymu ks. metropolita Jatbrzy- 
kowski i biskup sufragan Michal- 
kiewicz, weszło kilka osób w sta- 
nie nietrzeźwym. 

Jedna z osób, mieniąca się wy- 
ższym urzędnikiem jednego z mi- 


W tycir dniach podkomisarz ślą- 
skiej straży granicznej Krywieńczyk 
dokónał rewizji domowej w składzie 
i mieszkaniu Szmula Reichmana, 
Doby Geldbach i Szajndli Areno- 
wicz, wszystkich zamieszkałych przy 
ul. Ogrodowej nr. 27 w Częstocho- 


Jak już donosiliśmy swego cza- 
gu, Została wykryta na Sląsku wiel- 
ka afera przemytnicza, dotyczaca 
tym razem przemytu lekarstw, które 
sprowadzono do Polski wagonowo 
na podstawie sfałszowanych listów 
przewozowych. W związku z tą 


PA 7 YJ ETE T REJA 


y jesteś czł 


(z) Należy naprawić działanie: 


i inspektora ` Stefań- 


CAAS 


PIN AE BENEN hE E R 


onkiem L. 0. P. P.? 


został ostatecznie rozstrzygnięty na 
korzyść p. Morawca. Ministerjum 
robót publicznych odrzuciło rekurs 


. p. Loewenstejna, przyznając tem sā- 


mem słuszność p. Morawcowi. Ce- 
lem wyjaśnienia sytuacji i zlikwido- 
wania spora bawiła w Zawierciu ko- 
misja wojewódzka w osobach inż. 
Gąsiorowskiego i inż. Mańkowskie- 
go, stwierdzając zgodność budowy 
z planami. . i 

(z) Drobna kradzież.. Józefie 
Ziembie, czyniącej zakupy na No- 
wym Rynku, nieznany sprawca wy- 
ciągnął 28 złotych. Ziemba zwróciła 
się ze skargą do policji. a 


Z Olkusza. 


(ol) Ze straży. Pod przewodni- 
ctwem wiceprezesa zw. okr. siraży 
ogniowej pow. olkuskiego, p. R. Wy- 
drycha odbyło się posiedzenie za- 
rządu tego związku, na którem z 
ważniejszych spraw uchwalono: po- 
dział okręgu olskuskiego na rejony, 
strażackie, mianując jednocześnie 
naczelników rejonów, a mianowicie: 
pp. J. Jarno — (rejon Olkusz) Re- 
nera — (rejon Skała), Kwapisza — 
(rejon Pilica), Haberkę (rejon Wol- 


'brom), Rzadkowskiego (rejon Bole- 


sław), Wajziera (rejon Zarnowiec), 
Póidę (rejon Klucze), Jana Szotę 
(rejon Kidów), Ferdka (rejon Suło- 
szowa), Głowackiego (rejon Za- 


droże) postanowiono wydelegować do 


Warszawy na specjalne kusa gazo- 
we instruktora p. Walca z Olkusza; 
zatwierdzono sprawozdanie kasowe 
od 1 sivcznia b. r. do czasu ostat- 
niego, wyrażające się w przycho- 
dzie i wydatkach w sumie zł. 51.404; 
przyznano 21 strażom zasiłki w go- 


«tówce i narzędziach, w wysokości 


około 9 tys. zł; zatwierdzono nowo- 
powstałe straże w powiecie, w okre- 
sie sprawozdawczym f. j. od czerw- 
ca r. b. w następujących miejsco- 
wościach: Bydlinie, Czubrowicach, 
Chrząstowicach, Dobrakowie, Goła- 
czewie, Łanach Wielkich, Maszycach, 
Otoli, Ryczówka, Woli- Libertowskiej, 
Małoszycach, Przybysławicach, - Mi- 
nodze, Szypowicach, Sławniowie i 
Ojcowie. 

Wszystkie te straże po wpłace- 
niu 200 zł. każda i przy dopłacie 
przez okręg po 200 zł. — otrzyma- 
ją od P. Z. U. W. po sikawce war- 
fości 1.100 złotych. 


_Znieważenie dostojnika kościoła. 


nisterjów, na widok duchownych, za- 
częła używać słów nieparlameniar- 
nych. 

Gdy publiczność zażądała inter- 
wencji policji, osobnik ów, wypro- 
wadzony przez posterunkowego, 
pchnął po drodze. ks. metropolitę 
jałbrzykowskiego. Na żądanie ks. 
biskupa Michalkiewicza spisano 
protokuń. 


Ujawnienie przemytu w Częstochowie. 


wie. W foku rewizji zakwestjono- 
wał większą ilość galanterji dam- 
skiej i męskiej, sprowadzonej dro- 
gą nielegalną z Niemiec. Ogólna 
wartość skoniiskowanego przemytu 
wynosi przeszło 15.000 zł. 


DIREAN EAA 


Wagonowy przemyt lekarstw. 


Sprawą aresztowano ostatnio kilka 
osób. Nieukończone jeszcze śledz- 
two daje wyniki sensacyjne. Szcze- 
góły, z łatwo zrozumianych powo» 
dów, trzymóne są narazie w ta- 
jemnicy, 


„przy ul. 


Podejrzany o morderstwo przeciął sobie brzuch szkłem. 


W $związkuz  bestjalskiem mor- 
derstwem kupca Pereca Ajnfelda 
Gzerniakowskiej 115 w 
Warszawie policja śledcza prowa- 
dzi energiczne dochodzenie. - 

Jak to już donosiliśmy, areszto- 
wano dwu osobników, co do których 
istnieją bardzo boważne poszlaki u- 
działu w morderstwie. 


Obaj zatrzymani osadzeni są w 
'areszcze urzędu śledczego. 


Dziś w 
nocy jednego z nich, Ludwika Bo- 
jańczyka (Nowosielecka nr. 8) wez- 
wano na badanie. 

Bojańczyk, wzięty w krzyżowy 
ogień pytań, mimo iż się wykręcał 
— nie mógł przedstawić niezbicie 
swego alibi. 

Czuł, że powiedział więcej, niż 
trzeba, a mniej niż zamierzał. Jed- 
nem słowem, że się »sypnął«. 


Odprowadzony do celi Bojańczyk ; 


‘nie mógł sobie darować swojej 
»WSypy<«. ; 

Czuł doskonale, że to co powie- 
dział — obciąża go w znacznym 
stopniu. 

Chodził po celi, patrząe ponuro 
w ziemię. Wyczekał moment, gdy 


dozorcy nie było w pobliżn drzwi, 


wybił szybę w oknie i szkłem prze- 
ciął sobie brzuch. 

Dozorca mię - jęki. Wbiegł 
do celi i ujrzał Bojańczyka leżące- 
go na podłodze w kałuży krwi. 


Wezwano pogotowie ratunkowe,- 


Lekarz nałożył opatrunki, następnie 
przewieziono desperata do szpitalą 
więziennego przy ul. Dzielnej. 

Stan Bojańczyka jest ciężki. 


W szponach handlarzy 
żywym towarem. 


„Białe niewolnice“ z Polski w domach nierządu w Argentynie, 
Brazylji, Poł. Afryce i na Kôbie. ; 


Niedawno na okręcie »Maszitia«, 
który opuścił port w Bordeaux, u- 
dając się w drogę do Buenos Aires, 
znaleziono w tajnej kabinie po wy- 
łamaniu drzwi — dwie młode kobie- 
ty z fałszywemi paszportami.. Sledz- 
two wykazało, że w kabinie tej ukry- 
li je sternik statku i jeden z kelne- 
rów okrętowych... 

- Po przybyciu do Buenos Aires 
kobiety ie miały być oddane do jed- 
nego z domów rozpusty. 

Keiner zdołał uciec, sternika are- 
sziowano.. Wzięty w ogień krzyżo- 
wych pytań przyznał się, że wiele 
już kobiet wywiózł z europy i sprze- 
dał do argentyńskich domów nie- 
rządu.. 

Przed tygodniem donieśliśmy o 
wstrząsającym fakcie sprzedania pew 
nej warszawianki przez jej męża, z 
którym wzięła ślub rytualny do do- 
mu rozpusty... Kobiefa ta cudem pra- 
wie zdołała się uratować z piekła 
hańby i nieszczęścia.. 

Fakty te nie są niestety odosob- 
nione. Handel białemi niowolnica- 
mi uprawiany jest w dalszym ciągu 
na wielką skaię, a do najgłówniej- 
szych rynków tego ohydnego han- 
dlu należą Warszawa i Łódź. 

Osławiony handlarz żywym 
towarem Iceke Zysman, noszący pse- 
udonim  »Napoleon<«, utrzymywał 
stały kontakt z agentami warszaw- 
skimi, którzy w Polsce łowili dla 
niego ofiary. Umar? on w roku bie 
żącym. Ofiarami niecnych handlarzy 
pada o wiele więcej -kobiet aniżeli 
się powszechnie mniema... 

Wyjaśnienie tych spraw jest nie- 


jednokrotnie bardzo trudne, bo w 
wielu wypadkach obałamucene, ła- 
twowierne ofiary wyjeżdżają dobro- 
wolnie. 

W domach nierządu w Argen- 
tynie, w Brazylji, w Południowej A- 
fryce, na Kubie — domy hańby za- 
pełnione są dziewczętami wywiezio- 
nemi z Polski... : 

Najgroźniejszą bronią w ręku 
handiarzy żywym towarem — są 


rytualne śluby żydowskie, które za- , 


wierańie bez formalności prawnych 


' umożliwiają handiarzowi kobiet — 


dziesięciokrotne lub nawet w wię- 
kszej ilości ożenki... 

Drugą przynętę, jaką operuq 
białemi niewolnicami — jest m a 
filmowania... 

Dziewczęta dzisiejsz2 tak marzą 
wszystkie o karjerze filmowej i tak 
są w tym kierunku mało krytyczne, 
że z łatwością można w nie wmó- 
wić »fotogenicznośće, a perspekiy wa 


grania w tilmie amerykańskiin odu- . 


rza i rzuca łatwowierne biedaczki 
jako łatwy łup w szpony łowców 
»żywego towaruc... 
Llsiłowania ligi narodów idą w 
kierunku takiego nawiązania kon- 
takiu pomiędzy policjami poszcze- 
gólnych krajów, aby niecny handel 
uniemożliwić... 
Istotnie zrobiono 
tej dziedzinie, ale więcej 
do zrobienia... ' 
Przedewszystkieim kobiety same 
winny podjąć energiczną akcję, któ- 
raby raz na zawsze położyła kres 
ohydnemu handiowi . niewolnicamit.., 


już sporo w 
pozostaje 


BOTROZEE ZODZZERADAEE EE CZI 


„00 komu do tego, co król do mnie pisze” 


Wzruszający epizod z choroby króla Anglii. 


Chory król Jerzy wydał polece- 
nie napisania listu do pewnej starej 
kobiety, zwanej »Oid Kate« (Stara 
Kasia), która zarabia na swoje u- 
trzymanie sprzedażą programów na 
wyścigach konnych oraz innych za- 
wodach sportowych. 

Staruszkę tę sfotografowano w 
chwili, gdy przyszła do pałacu kró- 
lewskiego, aby się poinformować o 
stanie zdrowia monarchy, Król, 
ujrzawszy tę fotograiją w pismach 
ilustrowanych, kazał podziękować 
»ŚStarej Kasi. 

Staruszka uczuła się z tego po- 
wodu tak dumna, że nie chce ni- 
komu tego listu pokazać. 

— Co komu do tego, co król do 
mnie pisze! — oświadczyła. 

Ktoś ofiarował jej pięć funtów 


szterlingów za prawo przeczytania 
tego listu, ale »Old Katea odrzuciła 
tę propozycję z oburzeniem. 

— Dzięki temu królewskiemu listo- 
wi »Stara Kasia« stała się nagle 
sławną, a tak piękny odruch wdzię- 
czności ze strony chorego wlad- 
cy spotęgował jeszcze sympaiję I 
spółczucie dla króla wśród szero- 
kich sfer ludności angielskiej. 


Czy zna już Pani 
najskuteczniejszy środek leczący 


ODCISKI 
SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego w Warszawie. 


za! 


Kałuża krwi w celi aresztu. 


4 Só i b z j 
nę OAA A A S TAT 


Zycie gospodarcze. 


Ostrowiecki B 95.00 

Pocisk 5.75 

Rudzki 44.00 

Srarachowice 57,— 
Ton'lencia: utrzymana 


GIELDA. 


Warszawa. 19.12. 


Warszawa dol. 8.88*/; 
Nowy ork 5.90 

Londyn 48.26'/,—45,26'/4 
Paryż 54.70 

Wiedeń 125.48 

Praga 26.42*/4 

Wlochy 46.72 

Belgia 12400 
Szwajcaria 171.78 
Holandja 568.20 

Dol. War. pr. Obrt. 8.887 


f; " 
89, Doż. Przem. Dol. zł. 106.00—108.00-107,50 


5'/, Póż. Konwersacyjna zł. 67.00 
4%, Poż. Inwest. zł. 110.00—110.50—109,50 


Tendencja: utrzymana 
AKCIE. 


Warszawa, 49.12. 


, Bank Handlowy 120.— 
| Bank Polski 176,50—176,— 
Bank spół. zarobk. 82.— 
Spiess 215.— 
Siła i Światło I em. 122,00—125,— II 117— 
117,— ; 
Częsiocice 48.— 
Węgiel 94.00—94,50 
x Lilpop 40.00—40,25—40.== 
Modrzejów 52.50—52,=— 


> OABARÓAADORA A RARADOARADA RAA 


Wielka przedświąteczna sprzedaż |! 


Jd. K 
GARSONKI WEŁNIANE 
KAMIZELKI » 
PULOWERY » 
SWETRY 


torebki, portfele skórzane; 


: damską i męską. | 
UWAGA: Dla Pp. Klijentów odwiedzających mój sklep, podarunki gwiazdkowe. 
TH UWR W TP WW WWO 


a OBWIESZCZENIE. 


Okręgowym w 
zamieszkały w Będzinie, przy ulicy 
do wiadomości, że na mocy wyroku Sądu Okrę- 
23 stycznia 1922 
Nr. C 3/21 odbędzie się 
w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w Sosnowcu. publiczna 
w drodze działów majątku nieruchomego należącego do Marjan- 
i Marjanny Bandurów, 


- P. v. Komorrika przy Sądzie 
Chrząstowski, 
do art. 1769, 1143 1 1149 U. P. C. podaje 
gowego w Piotrkowie z dnia 
czym z dnia 1 lutego 1922 r. 
I terminie o godz. 10 rano 
sprzedaż przez licytację 
ny Bujakowej, Mieczysława 
Edmunda Stefańskiego. 
Nieruchomość położona jest 


Głównej pod nr. 14 i składa się z placu przestrzeni około 25 prętów, 
komórek, drewnianego ogrodzenia i 11 drzew. 
dzonej hipoteki, sprzedaną 


piętrowego domu o pięciu izbach, 8zopy, 


Opisana nieruchomość nie jest 


ı będzie w całości i oszacewana została na 15 


wysokości 10 proc. szacunku. 


> o. Komornika Sądowego przy Sądz 
skiego A. Cbrząstowski, zamieszkały w Będ 
art: 1146 UPC. podaje do wiadomości, że w 
w gmachu Sądu Okręgowego w Sosnowcu o 
ul. Małachowskiego N. pol. 
rzystwa Przemysłowo Handlowego Piast“, na zaspokojenie pre 
Będzina w sumie złotych 178.000 z proc. i kosztami, 
i rzewodniczącego Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w 
wca 1928 roku. Nr. A 198/28. Nieruchomość ta 
mtr. kw., murowanego jednopiętrowego domu o 


skiej, położonej w Będzinie przy 


komórek i ustępów murowanych i 


wskiego od zachodu, z ulicą Przejazdową od południa Í z nieruchomością młyna Liwerów 
Nieruchomość ta ma urządzoną księge 
Sądu 7okoju w Będzinie pod Nr. 66 i według wpisów w 


od północy, 


_płatnie EUFONJA, Liszki 


UMER Ww Sosnowcu, 


POLECA w wielkim wyborze na 


* BIELIZNA D-ra JAGERA _ 
parasolki oraz wykwintną bieliznę 


w zastawie i niema urzą 
„000 zł. Reflektanci 


- OBWIESZCZENIE. 
e fu AE w Sosnowcu rewiru Będziń- 
zinie, 


dniu 18-go marca 
dbędzie się sprzedaż nieruchomości 


Swieczki choinkówe 
stearynawa i zwykłe 
Lichtarzyki 
Zimne ognie 
w Składzie Fabrycznym 


Tow. „SIŁA” 


Głuchota uieczalna. 


Fenomenalny wynalazek EUFONJA zade- 
monstrowany specjalistom. Sami się wy- 
leczycie % przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą broszurę na żądanie wysyła boz- 
koło Krakowa. 


Targowa Nr. 12 Tel: 5-40 

sezon ZIMOWY 
PONCZOCHY . 
SKARPETKI 


RĘKAWICZKI 
"KRAWATY 


Sosnowcu rewiru Będzińskiego A. 
Małachowskiego nr. 24 — stosownie 


roku, wyłuszczonego W tytule wykonaw- 
w dniu 18 marca 1929 r. jako w 


Władysława Słonia, Karoliny Juda i 


w mieście Będzinie na przedmieściu Warpie, przy ul. 


murowanego jedno- 
winni złożyć wadjum w 


Okręgowego w Sosnowcu. 


p. o. Komornik Sądowy: 


Małachowskiego Nr. 24 Btosownie do 
1929 roku o godz, 10 rano 
miejs- 
35, należącej do Towa- 


zasądzonej 
Sosnowcu z dnia 14 czer- 


dziale TV wykazu hipotecznego 


obciążona jest długami: 20.000.000 mkp., 40.000 dol. St. Zjedn. i 9195 złotych; w  dzier- 


żawie ani zastawie nie jest, 


znajduje się w posiadaniu Masy Konkursowej Tow. Przem. 


Handlowego „Viast” i sprzedana będzie w całości. 


Licytacja rozpocznie się od sumu szacunkowej 200000 zł. 
Re lektanci winni złożyć wadjum w. wW 
Frotokuł opisu i oszacowania może być przeglądany w kancelarji 


ysokości 1/10 części 


: 


szacunku. 


ma 2 tygodnie przed licytacją w kancelarji Sądu Okręgowego w Sosnowcu. 


p. o. Komornik Sądowy: 
A. Chrząstowski. 


A R | 2. 

| POTITI LIZI LIZI ALIAL 

Gdzie kupić na święta 

mąki pszennej, cukru it. pr? 
W chrześcijańskim sklepie 


RA GOLNIKA 


Sosnowiec, Dekierta 5 
D 
3 
) 
$ 
D 
> 


Protokuł opisu i oszacowania może być przeglądany w kancelarji Komornika, a 


na 2 tygodnie przed licytacją w Kancelarji Sądu 


A. Chrząstowski. 


tensji Magistratu miasta 
kiauzulą egzeltncyjną 


składa się z placu przestrzeni 1852.63 
charakterze handlowym, krytego papą 
graniczy z linją kolei od wschodu, z ulicą Małacho= 


hipoteczną w Wydziale Hipotecznym 


Komornika, a 


ALEKSAND 


Pawiadamiam Sz. Klijentełę, że 
nadeszły na sezon zimowy 
ŚNIEGOWCE, KALOSZE 
DAMSKIE i DZIECINNE 


które posiadam na składzie po 
cenach fabrycznych. 


ZENIA. 


ŁO 
Nauka i wychowanie. i 


Chcesz otrzymać posadę 


Mü- 
aisz 
ukończyć kurzy fachowe, korespondency |= 


ne profesora Sekuiowicza, Warszawa, Zó- 
rawia 43. Kursy wynuczają listownie: bu- 
_chalteril, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handlowet, stenografji, nau- 
ki handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, (owaroznaw8a!iwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gramatyki polskiej. Po ukoczeniu świa- 
deciwo. Zadaicie prospektów 


OE Om pi rr 
Y 366 mie- 
ilusirowany, organ Instytutu Stenograficz- 
nego — Warszawa, Krucza 26, wyuczaiją- 
cego również listownie sienografji naldo- 
skonalej — wychodzi, półrocznie dwa zło- 
te. Prospekty bezpłatne. 


poemu 


Kupno i sprzedał. 


p . 7 d 
Portret na gwiazdkę % 
pocztówek wykonanych artystycznie za 
10 zł. w Zasładzie Nowoczesnej Folografji 
„Studjo* w Sosnowcu, ul. 5-go Maja vis 
a vis Kościółka kolejowego. 


kac cos z meuli, somiecznie wpierw 

zwiedzić trzeba Centralny skiad mebli 

nowych i używanych. B. błotniewski, 50s- 

nowiec, 5 eo Maja 7, telefon 12-14, 

p okoio luv prętów pizy ul. OWQDO- 
dnej w Sosnowcu sprzedam. Wia- 

domość telefon 5-91. 


domość telefon 594. a 
Klijentela całego Łagłę- 


bi a zaopatruje się w zastawy stołowe 
l serwisy do kawy 
Sosnowiec Hala 
b. Kołton, „Rozwoju“. 
Kes pompę parową hrmy „Foriunkiona* 
ćwierć, lub pół kubiczną. Wiadomość 
Szpigielman Majer, Dąbrowa Górnicza So- 
b'eskiego 11, tel.” 1-8%. 
[ar do sprzedania przy ui, Diugiej, 126 
prętów. Wiadomość Sosnowiec, Staro- 
pogońska 16, Marianna Korfama, 
OE sprzedam maszyrię do pisania 
w dobrym stanie. Sosnowiec, Marjac- 
ka 12, Garmulewicz 
pss wilk irzechmiesięczny do sprzedania 
za 28 złotych. Wiadomość w fuji „Ex- 
presu Zagłębia*, Zawiercie. 


ul. Teatralna tel. 4-94 


RAN R N A W WW 


Nr. 296 


6$*OSYVOR 


Zdrowie i apeiyt 


odzyskacie stosując stale 


PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 
ZE SFINKSEM | 


czyszczą żołądek, usuwają nie- 

strawność, chronią od reuinafyz- 

mu i ariretyzmu, uśmierzają he- 
morojdy, czyszczą krew. 


Skt. gł: Apteka W. Borowskiego 


Warszawa, Jerozolimska 59 


Skarb matki i dziecka 
to 


puder i mydio 
Bebe-Szofmana. 


trzeba dwuch zdolnych szoferów. Wiae 

E domość Sosnowiec, 1-go Maja 20, por»: 

tier wskaże. i 

porze panienka ïo magaāzynu obu= 
wia. Pisudskiego 14. 


` ` na dzień 14. 
Wolne miel$ca "grudnia" 
1928 roku. > 

Kandydatów. do policji państwowej na” 
wyjazd 10, walcowników w miejscu 5, na* 
grzewaczy-piecowych ð, nadrukarz na blas- 
chę i żelazo 1, kamieniarzy 10, stolarz me= 
blowy 1, stolarz budowlany 1, służby do* 
mowej kobiet 8, 

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź- 
nej akcji państwowej, 2) korzvstający Z. 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzysiaiący: 
z zasitców ustawowych, 4) poszukuiący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu 

W ubiegiym daiu zakłady pracy zgło 
siły 28 wolnych miejsc. 

PUPP. skierował do pracy 52 osób. 


Zgubione dokumenty. 


atuła Leon zgubił książkę wojskową. 
wydaną orzez PKU Katowice. 
NE Tomasz zgubi wyciąg Z KSiąqg iU- 
dności wydany przez gminę Rędziny, 
. powiat Czestochowa. 
GERE o. zgubit pozźwuieniE nad rad u. * 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić bBęr 
dzin, Mosiawa 64 
GE Romai zguoit KSIĄŻ..Ę wojsauwą jl - 
karię demobiiizacyiną wydane przez. í 
Chorych * 


PKU. Sosnowiec i książkę Kasy 
wydaną w Sosnowcu. 


| ROŻNE. 28 g 
na zł. 70, wysta 4 


ważniamy weksel 
Gurbalę z Nowego 


p ek 
wiony przez Filipa 
Zawiercia. 


Ziem e 20 | NJ 
Na przyjęcia świąteczne 
wypożyczam ZAStawy Stołowe ; 
p. Kołton, a EC. | 
Chorym 


na katar Żołądna, kUreczć 

bóle, niestrawność, brak d< 
pelyfu, neurasienię, zimnicę wysyła na tgi 
danie apieka w Liszkach nader zacieka 
wiającą broszurę „Znaczenie zióʻ*, Mn: 
stwo listów dziękczynnych. Tysiące cudo 
wnie uleczonych. - 


